
KARWEL, O
Bardziej by się opylało chyba latać z towcem jak ziomek
i olać prace gdzie kontrole nad sobą
gadałem z nim o tym co dziś sobie kupił
i czułem się jak zwykły robol
kur* bez kitu
chcesz mieć to kombinuj
w kraju gdzie ze szpontu .. celebrytów
fair praca ni chu* nie popłaca
chyba ze masz zamiar dorobić się z schizów
że na kolejny miesiąc ci nie starcza

czuje że tracę czas tyk
bym wziął kopyto 
jebnał raz bank
bym kupił za to te jebane m2
nie płacił typowi co spłaca za mój hajs

może kiedyś
ciągle słyszę
może kiedyś
zmęczone kobiety mówią mi
może kiedyś
zmęczeni starzy faceci w szpitalach mówią
może kiedyś
pan z telewizji kazał wierzyć

skreślamy te cyfry ciągle na kartkach dając upust marzeniom
a może się spełnią

każdy liczy na to 
żeby liczyć ten hajs
każdy liczy na to 
żeby liczyć ten hajs
każdy liczy na to 
żeby liczyć ten hajs
każdy liczy na to 
żeby liczyć ten hajs
hajs hajs
żeby liczyć ten hajs
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